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PRENUMERATA. 


Miesięcznie . 
CESARS 
re. 8 


jennik 


Mazowieckiej, 


yta- 

U ziemmakiego. ać 
można pojedyncze numery D: a. 
Cens pojedyncz zo numeru 5 kop. 


DA p 
w Warszawie prayjmuje 


KALENDARZYK. 
Diis: Jórefa Kalas, M. 


m, 46. Zachód 
36. Ubyło 


WYSTAWA PRZEDMIOTÓW 
2 DZIEDZINY WYKSZTAŁCENIA TECHNICZNEGO. 


—— 


Wzmiankowaliśmy w swoim czasie 0 Wy- 
stawie robót uezniów szkół technicznych, 
oraz wogółe przedmiotów, mających zwią- 
zek z wykształceniem przemysłowem, jaka 
urządzoną będzie przy zjeździe w sprawie 
wykształeenia technicznego, zwołanym przez 
cesarskie tow. techniczne w Petersburgu 
na koniec roku bieżącego. Dyrektorowie 
i kierownicy zakładów naukowych i prze- 
mysłówych otrzymali już, jak. donosiliśmy 
świeżo, zaproszenia na ów zjazd, z propo- 
zycyą dostarczenia nań materyałów, oraz 
obesłania urządzanej przy nim wystawy. 
O tej ostatniej w kilku słowach pragniemy 
potidoitować czytelników. Ogólna orga- 
nizacya wystawy włożona została na komi- 
tet wystawowy, samem zaś urządzeniem i 
zawiadywamiem nią zajmować się będzie 
specyalna komisya gospodarcza. Wystawa 
dzielić się będzie na sześć oddziałów, a od- 
działy na grupy: Oddziały. te będą nastę- 
pujące: 

1. Zakłady naukowe męskie rzemieślni- 
cze, techniczne i przemysłowe. Wszystkie 
te zakłady podzielono na 5 grup. Należą 
tutaj: szkoły techniczne i' rzemieślnicze, 
szkoły dróg i komanikacyj, szkoły techni- 
czne wojenne i marynarki, agronomiczno- 
leśne i górnicze, ministerynm dóbr państwa, 
handlowe i t. p. 

Ti. Zakłady naukowe profesyonalne żeń- 
skie, oraz nańka rękodzieł w ogólnych 
szkołach żeńskich. 

IM. Nauka rękodziel i rzemiosł w szko- 
łach ogólno-kształcących. Oddział ten dzieli 
się na dwie grupy. Do pierwszej należą: 
szkoły średnie (szkoły realne, korpusy i t. 
d.). Do drugiej—szkoły niższe, jak: szkoły 
miejskie, na mocy ustawy 31-go 1872-go 
roku, dwuklasowe wiejskie, elementarne i 
parafialne cerkiewne lab miejskie, semina- 
rya nanezycielskie. 

IV, Sztuka graficzna: rysunki, kreślenie 


daja gola — i Boa 


CZWARTEK, 


Dnia 22 czerwca (4 lipca) 1889 r. Rok VI. 


=> DZIENNIK HODAK 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


BIURO REDAKCYI 


ULICA PASAŻ MEYERA Nr. 514. 


Adres telegraficzny: 
„DZIENNIE“ ŁÓDŹ. | 


Tt. p. w szkołach rysunkowych technicznych | kazów, 


lub też ogólnych. 
y. (2 


w więzieniach i t. p. 


ki informacyjne i t. p. 


techniczne*. Deklaracye mają obejmowąć: 


oznaczenie objętości, wagi 
przedmiotów w przybliżeniu: 


też nie, ipodać szczegółowy adres wystąw- 
cy. Przyjmowanie deklaracyj rozpoczęło się 
od dnia t-go czerwca i trwać będzie do 
dnia 15 lipca r. b. Wspomniana komisya 
zawiadamia każdorazowo o przyjęciu de- 
klaracyi. Przyjmowanie okazów na wysta- 


M grupy). Grupa 1: nauczanie niele- 
tnich i dorosłych robotników, terminowanie 
n majstrów, opieka nad nieletnimi robotni- 
kami i terminatorami. Grupa 2: nauczanie 
rzemiosł nieletnich, ślepych, w ochronach, 
w koloniach dla nieletnich przestępców, 


VI. Pomoce naukowe, podręczniki, książ- 


Instytucye i osoby, pragnące wziąć u- 
dział w wystawie, winny podać podpisane 
deklaracye do komisyi zarządzającej we- 
dług adresu: „Petersburg, ulica Pantelej- 
mowska 2, cesarskie ruskie towarzystwo 


wiadomości 6 instytucyi lub szkole, specy- 
fikacyę przedmiotów wystawionych, oraz 
i wymiarów 

Prócz tego 
należy w nich zaznaczyć, czy przedmioty te 
dostawione będą przez kogoś osobiście, lub 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za knżdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wierazowe ogłoszenia wdra 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższająnych 10 
rubli nstępstwo dodatkowe ogólne 6 


proc. 


i ADMINISTRACYI Ogłoszenia przyjmowane są: w Admini „Dziennika* 
oraz w biurach ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 
i w Łodzi. 


Rękopisy nadeatane bes zastrzeżenia — nie będą zwracane, 


nie odpowiada wszakże za ich u- | mi finansów i wojny w przedmiocie wyknu- 
szkodzenie lub zaginięcie, Ubezpieczenie | pu kolei yet wy s Ee celem 
od ognia wystawionych przedmiotów nale- | przyłączenia jej do u. skarbowego 
ży do wystawców, kolei poleskich. Jednocześnie do rzeczom 
Własność modeli i rysuaków będzie za- | zarządu przyłączone również zostaną koleje 
bezpieczoną; bez zezwolenia wystawcy i | skarbowe. siędlecko-małkińska i. chełmsko- 
prezesa komisyi zarządzającej, nie wolno | brzeska, eksploatowane obóenie przez dy- 
będzie odrysowywać wystawionych przed- | rekcyę kolei warszawsko-terespolskiej. Na- 
miotów, ani robić z nich fotograficznych |reszcie ma być przedsięwziętą budowa no- 
zdjęć. Wystawcy mają prawo rozdawać po- | wej linii kolejowej od. stacyi Baranowice 
między publicznością drukowane regulami- | kolei poleskich do stacyi Mława kolei nad- 
ny i ustawy szkół, karty z adresami, cen- | wiślańskiej, a to w celu bezpośredniego 
niki wyrobów szkoły, broszury i t. p., za | połączenia kolei poleskich z portami mo- 
specyalnem jednak pozwoleniem prezesa ko- | rza Baltyckiego. 
misyi zarządzającej; przyjmować obstałunki | — Z Petersburga donoszą do „ era 
na wyroby uczniów i sprzedawać wysta- | warszaw.*, iż większa część akcyj kolei 
wione okazy, pod warunkień wszakże, aby | moskiewsko-brzeskiej przeszła w ręce p. 
przedmioty te pozostały do końca wysta- | Polakowa. 
wy (109/, z sumy otrzymanej ze sprzedaży, | — Na ostatniem, w dniu 26 z. m. odby- 
wpływa do kasy wystawy); urządzać. od- | tem, nadzwyczajnem mpradadabs ogólnem 
czyty specyalne na wystawie, dotyczące sy- | akcyonaryuszów kol południowo-zacho- 
steniów nanczania, lub sposobów wyrabia- | dnich, postanowiono wybudować magazyny 
nia wystawionych przedmiotów i t. p. zbożowe na dziewięciu stacyach, Nadto 
Sądzimy, że udział szkół prywatnych | zapadła uchwała budowy i eksploatacyi li- 
profesyónalnych na wystawie nie byłby dla | nii, łączącej Żmerynkę z Birżułą (lub Krn- 
szkół tych bez korzyści. ti), w kierunku Nowosielice i przedłużenia 
jaz eng tej linii oraz eksploatacyi gałęzi kijowskiej 
aż do Dniepru. Na cele te ma być pod- 
wyższony kapitał zakładowy przedsiębier- 


wę odbywać się będzie od dnia 13 listopa- 


da, do dnia 13 grudnia r. b. 
Szczegółowy porządek przesyłania oka- 
zów, oraz informacye e6 do dostarczania 


materyałów i wiadomości, dotyczących szkół 


i instytucyj naukowych techuicznych, ogłe- 
szone zostały w niektórych pismach pe- 
tersbmrskich, między innemi w „Wiestniku 
finansów“ (M 23 r. b.). Wystawa otwartą 
będzie dnia 29 grndnia, a zamkniętą 2-go 
lutego 1890 r. 

Zakłady nankowe mają prawo korzystać 
bezpłatnie z miejsca, przeznaczonego dla 
nich na wystawie, oraz z wszelkich akceso- 
ryów, w postaci mebli i przyrządów stolar- 
skich i innych, niezbędnych przy ulokowa- 
niu okazów. Przyozdobienia jednak wszel- 
kie, urządzenie witryn i t. p, wystawcy 
obowiązani będą robić swoim kosztem. Ko- 


misya zarządzająca przedsięweźmie wszel- | 


kie środki, celem zabezpieczenia całości o- 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO: 


17) 
Fieńryk Gróville. 


DRUGA MATKA. 


Tłómaczenie z fancuskiego. 
—Jrm— 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 146). 

Był to drugi pocałunek, złożony przez 
nią na tem czole buntowniczem. Pierwszy 
raz, gdy Edmunda pocałowała, obtarł się 
po niej rękawem, e teraz, przestraszona, 
powstała, bo jeżeli chory ją poznał, prze- 
czuł, jeżeli ją ze wstrętem odepcinie... je- 


żeli mu się pogorszy, maligna, która na 
chwiłę ustąpiła, może z większą siłą po- 
wrócić! 


— Mamol—powtarzał Edmund z ciężko- 
ścią ręce ku Otylii wyciągając— marno, po- 
całuj mnie jeszcze raz! 

Nie mogłą się oprzeć tej prośbie; rączki 
dziecka opadły na jej ramiona, a ona przy- 
cisnęła do serca tę biedną, zbolałą główkę, 
składając na niej pocałanek, którego się 
dopominał chłopczyna. Edmund ją także 
pocałował, poczem. zasnął snem twardym. 

— Co. ja zrobiłam? — dom slata Otylia, 
przyszedłszy do siebie. Umyła zaraz ręce 
i twarz i znowu siadła przy łóżku chorego 
i płakała, szczęśliwa. 

Cóż ją mogło obchodzić niebezpieczeń- 
stwo, na jakie się naraziła? = nie do- 
znała ona najszczęśliwszej chwili w życiu, 
a może nawet myśl o niebezpieczeństwie 
dodała jej więcej odwagi? Dziecię mogło 
zapomnieć i z pewnością zapomni pieszczo- 
ty, z którą właściwie nie do niej się zwró- 


jest tem mocno zdziwiony. 


Przemysł, handel i komunikacje, 


Drogi żelazne. 


| dąbrowskiej postanowiło wprowadzić spe- 


=W radzi 


z Sosnowta do Moskwy. 
Da donoszą „Nowosti*, kwestya przeniesie- 


wzięcia udziału w obradach powołano tele- 
graficznie generała Anmenkowa z Paryża. 
— Ponieważ wybrany na prezesa dr.. żel. 
nadwiślańskiej p. Leopold Kronenberg nie 
| mieszka stale w Petersburgu, prezydować 
jw zastępstwie jego w radzie zarządzającej 
| będzie znany p. Henryk Halpert. 
— Ministeryum komunikacyj, jak piszą 
|„Nowosti*, porozumiewa się z ministerya- 


— Towarzystwo dr. żel. iwangrodzko- 


| nin krańcowego panktu drogi żel. zakas- 
pijskiej z Uzun-Ada do Krasnowodska. Dla |i Janowski, adwokaci przysięgli: Filip 


stwa przez zaciągnięcie 4 proc. gwaranto- 
wanej pożyczki. 

Prawodawstwo. 

— Obr: członków zaproszonych przez 


prezesą u wego warszawskiego, 


cyalne pociągi zinówe d6 codziennego bez- | p. Kuncewicza, do rozpatrzenia projektu 
pośredniego przewozu węgla kamiennego | nowego prawa upadiniciowego; w tych 
zakończone zostały, 


zesa Kuncewieza, wice-prezes sądu handlo- 
wego Mijakowski, sędziowie: Andrychiewicz 


Flamm, Stanisław Bełza i Dominik Anc, 
oraz kupey Jantzen i Dawid Rosenblum. 
Posiedzeń komisyi było 12. 


Przemysł. 

— Fabryk i zakładów przemysłowych 
w guberni lubelskiej w ciągu roku 1888 
było czynnych: gorzelni i dystylarni 53, 
browarów piwa 32, miodosytni 6, cukrow- 
ni 4, hut szkła 3, fabryk skór 31, fabryk 


cilo, W każdym razie Edmund pocałował 
tę; która go w. objęcia. przyjęła, która 
w ostatniej godzinie życia jego byla ma 
matką. 

— Córko moója— odezwała się półgłosem 
pani Brice—to, coś uczyniła, możesz życiem 
przypłacić. 

Otylia odwróciła się i spostrzegła matkę 
miężowską, która powolutku się zbliżała, 
bo przez drzwi otwarte zdaleka już wi- 
działa rec! scenę. 

— Wołałam na ciebie, ale mnie nie sły- 
szałaś, bo głos mam tak słaby... Nie by- 
łabym na to pozwoliła... mój syn nie byłby 

zwolił... Ale ty jesteś odważną i dobrą 

obietą.„  Uściskaj mnie! 
re 

Doktor, zbadawszy sen głęboki, do śmier- 
ci podobny, w który Edmund popadł, wy- 
dał wyrok niepocieszający. Siły były zu- 
pełnie wyczerpane; noc następująca mogła 
być ostatnią. Jeżeli dziecko wyjdzie z 0- 
drętwienia, może być ocalone, ale w każ- 
dym razie doktor zażądał konsylinm, ażeby 
p odpowiedzialności, 

— Dlaczegoż dawniej o tem nie wiedzia- 
łam? — żawołała Otylia —Byłabym męża 
uprzedziła; teraz, chociaż to uczynię, nie 
przybędzie na czas,.. 

Lekarz tłómaczył się, że zły obrót cho- 
roby niespodziewanie nastąpił i że sam 

Odjechał za- 
niepokojony, obiecując przyjechać nazajutrz 
bardzo rano. 

Otylia rozpisała telegramy i wydała róż- 
ne rozporządzenia. Postanowiłą ona nie 
przerażać pani Brice, która, na szczęście 
spała podczas wizyty doktorskiej. Zawo- 
łała Jaffógo, powiedziała mu całą prawdę 
i prosiła, żeby nie odchodził nigdzie dale- 
ko, bo go może potrzebować. Następnie 
przebrała się na noc w szlafroczek bardzo 


skromny i usiadła w pokoju chorego, przy 
łóżku, przygotowana na wszystko złe, ja- 
kie spotkać ją mogło: 


Po objęcia obowiązku czuwania nad cho- | była ciągle 
rym, pierwszem staraniem Otylii było sym? zdrętwia: 


niesienie Edmunda do pokoju więcej 
ni Brice oddalonego. Pokój tem tył ob: 
ny, o czterech oknach, na trzy strony świa- 
podczas dnia Otylia 


ła zamykać okiennic, bo zdawało jej się, że 
dnia nie doczeka się nigdy i chciała widzi 
pierwsze błyski świta. 

Wszystko się w domm uspokoiło; trudno 


eć | razem p 


godzina, w której doktorzy mogli Byli z 
Paryża przybyć, gdyby wyjechali pierwszym 
> próżno „Otylia ich oczekiwała; 

jeszcze sama jedna, und 


jedną tylko miał myśl, jedyną obawę: „Że- 
y 

razy 
dząc, 


przypuszczenie. 
Blade, niewyraźne światło nkazało si 


było przypuścić, ażeby Śmierć z życiem |na niebie, ale nie byłto jeszcze świt, tylko 


walkę toczyła w tej spokojnej atmosferze. | noc pog 


odna; nie można było dojrzeć ani 


Otylia usiłowała zasnąć, ale sen nie chciał | lasu, ani parkn, ale zdawało się, jak gdy- 


powiek jej skleić. Leżała na szezlongu, na- | by jakieś 
pozór spokojna z oczyma przymkniętemi, | by! 


bo ich chciała zaoszczędzić, a piekły ją bo- 


cła wię R pi ar S 
s sze od zu, emn 
tylia żałowała, że w sa oj 


leśnie, i rozmyślała nad swojem życiem, |bo duszą jej i sercem ani jaa 


nad życiem męża i nad życiem dziecka, któ= | obawy, wyw: 


rego dni, a może godziny były policzone. 


Co będzie, jeżeli Edmund umrze? Co po- |legły pokój, w którym Jaftć 
wie Ryszard, nieobecny przy syna choro- | spał, a = tym pokojem p> 


bie? 


ołany czawaniem prz, 
Odwróciła głowę i poza sobą Lal de 
, czy nie 
szereg nie- 
przed 


Czuła, że teraz spójrzy prosto w | zamieszkałych pokojów w Y 
oczy mężowi: pocałunek syna oczyszczał | sobą 
ją z wyrzatów. Jeżeli źle zrobila, to tylko | Wstała cichutko, drżąc, jak 
chcąc dobrze zrobić; nikt, nawet ojciec pozba- | szła zamknąć 

wiony ostatniej pieszczoty dziecka, nie może | W: 


dziecko chore, nieme, me. 
w febrze ipo- 
i) drzwi od pustych pokojów. 
racając, rzuciła okiem na Jaffógo; 


nej, 
'trachem - 
R 
szkielet wy- 
nabrzękłą, odrażają- 


4 


"stasa wyciągając i łzy ły 


— 


YTY 


fabryk mydła 4 W Warszawie 


ieru 3 jelmi 126, fab wodzeuie i piękne zyski. 
Iwłeć 7, fabryk "tórdehmalu 4, fabryk si | up. na każdym sw kroku nabyć można 
kna 15, ml parowych I, młynów wo- | wiązankę kwiatów lub butonierkę, w inia- 


stach zagranicznych sj uliezna kwia- 
tów 1 kwiaciarnie cze więcej są roz- 
powszechnione; w i znamy tylko jeden 
sklepik podobny aż na Wólce, xa pragnący 
eż trochę kwiecia biegać muszą na 
krańce miasta do ogrodników. Czy ci o- 
statni nie powinniby pomyśleć na początek 
o wysyłaniu choćby w Święta na miasto 
|ehłopców z kwiatami na sprzedaż, lub 
kwiaciarek. Sądzimy, że by się to dobrze 
opłacało. 

(—) Omal nie katastrofa. W  posesyi 
pod Ń. 10 przy ulicy Nowomiejskiej, w ze- 
szły piątek, zawaliła się parterowa oficyna 
przybudowana do piętrowego domu, Na 
szczęście w mieszkaniach ludzi nie było, 
tylko ruchomości zostały zdruzgotane. Dom 

ten w roku 1886 już się w części zawalił, 
lecz został odrestaurowany. Obeenie od tyłu 
oficyny w sąsiedniej posesyi przekopano 
doly pod fundamenty przez eo Ściana po- 
zbawiona oporu runęła. Komisya budowla- 
na powinna skorzystać z tego wypadku i dla 
uniknięcia podobnych w przyszłości przed- 
sięwziąć rewizye wszystkich posesyj na 
Starem Mieście, gdyż domów wzbudzają- 
cych obawę w tej dzielnicy miasta jest 
bardzo wiele. 

(—) Wypadki, W domu pod X. 21 za- 
paliły się sadze; ogleń lokatorzy tego do- 
mu ugasili, 

Mencel C. i Chil G- za zakłócenie spo- 
kojności publicznej, szynkarz “Mendel Sz, 


iw 

dnych i wiatraki 662, tartaków parowych 
i wodnych 37, fabryk gontów 2, fabryk 
wyrobów miedzianych 6, wapniarni 12, E 
peutyniarni 9, smolarni 22, olejarni 80, fa- 
bryk octu 4, fabryk płótna prostego l, fa 
bryk wyrobów tabacznych 3, maszyn i MA- 
rzędzi rolniczych 6, sera naksztalt szwaj- 
carskiego. |, wyrobów z żęlnza 4, kości 
mielonej 1, mebli giętych 3, kafli 3, gazu 
oświetlajycego l, bryczek i powozów 4, 
woździ 1. Ogólna produkcya wszystkich 
ryk w roku sprawozdawczym wynosiła 
rs. 8127,20, a pracowało w nich robotni- 
ków 3,337. 


Taryfy. 

- ataoi kolei żelaznych rozpa- 
tuje obecnie referat, opracowany przez 
eae komisye de sprawy tary! kolejo- 
e . Odnośnie dn taryfy biletów pasażer- 
skieli zaprojektowaną została: ważna refor- 
ma, a mianowicie zniżenie ceny biletów za 
przejazd dłuższych przestrzeni, 


Wiadomości bieżące. 


(~) Rada zarządz: łódzkiego towa- 
rzystwa M arana En sedajo do wiado- 
mości powszechnej następujące dane, do- 
tyczące iłości wspieranych przez towarzy- 
stwo ubogich oraz stami przyjętych Ao 
przytułka dla biednych osób. 

Tygodniowe zapomogi pieniężne otrzy- 


muje nbecnie 329 osób, a mianowicie: za handel w czasie zakazanym gorącemi 

prawonł. katol ewang. razem | trunkami I Matka Łaja T. za oszukiwanie 

w leyrkule 2 54 là sl |na wadze pociągnięci zostali ilo odpowie- 
wóe — = 600 (38 58  |qzialności sądowej. 

e = m8) = = (—) Koncert. Dziś wieczorom w ogro- 

K w w. Śozyć É dzie-Bendorfa koncert orkiestry muzycznej 


razem ~e. . . 820. 
Na podstawie zebranych dokładnych in- 
formacyj udziekute są stałe wsparcia tylko 
tym osobom, które najmniej przez lat 10 
pracowały w Łodzi; prócz tego rozdaje 
siò Wiele wsparć jednorazowych, 
W przytułku łn ubogich znajduje się 


pod dyrekcyą p. Krzyszkowskiego. 

(—) Teatr łódzki. Dziś w ogrodzie Se- 
limt powtórzoną zostanie 4 aktowa farsa 
francuska zlokalizowaną na stosunki gali- 
cyjskie przez dr. Jana Jakubowskiego, p. t. 
„Przygody poślubne landszturmisty*, Far- 
sa ta pierwszy raz grana była z powodze- 


nbecnie: - >: 

", x 34 | Bieg przez obecny personel teatru naszego. 

rzez : n męż: 13 kobs<vazem Z Teatr w krótkiem cząsie zapozna nas z 

Dinie pat 5 z x = 27 kilku nowościami ogródkowemi. Najnowszą 
gółem . + “mez, b. razem < 


będzie „Walka o eórkę* Koświńskiego. 
Z opieki w przytułku korzystają osoby, s 7 Katai i 
które przynajmniej lat 50 lub więcaj za- 
POWA i pracowały w Łodzi. 

(—) Szklane pióra. W sklepach tutej- 
szych pojawiły się pióra szklane,  Ob- 
sądka i pióro stanowią jedne eńlość. No- 
wosé ta jest niepraktyezną—jpopierwsze 
dlatego, że szklana i droga, powtóre, 
że sprzeciwia się zasadom kaligrafii. No- 
wosé To zresztą już wcale nienowa: 

(—) Projekt. Po większych miastach 
przedsiębiercy zakładają wszędzie sklepy 
2 kwiatami na sprzedaż i nieźle im się po- 
wodzi. W Łodzi pomimo pokaźnej liczby 
miłośników i amatorów kwiatów nikt do- 
tychczaś nie zdobył się na otwarcie takie- 
go przedsiębierstwa w środku miasta. Nam 


KRONIKA. 


— Warszawa. 

Towarzystwo kredytowe m. Warszawy vog- 
poczęło sprzedaż domów, z powodu niepła- 
cenia raty październikowej za rok 1888.— 
Zabawa dobroczynna na Czystem, na rzecz 
towarzystwa opieki nad ubogiemi matkami 
zgromadziła w dniu 29 czerwea około 600 
osób, — Zarząd kunalizacyi postanowił pro- 
wadzić jednocześnie budowę przykanalików 
z budową kanałów tam. gdzie odpływ 
ściekowy nie jest zatamowany. — Zjazd 
koleżeński wychowańców gimnazyum guber- 
nialnego warszawskiego odbył się 50 czer- 


DZIENNTK* ŁÓDZKI. 
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obłąkanych pawiozdelnie zostanie otwar- 
tym w roku przyszłym. Roboty budowłane 
szybko postępują. — HW szkołe handlowej 

Ostrów= | prywatnej imienia Kronenberga zajść ma- 
adwakat | jẹ liczne zmiany z. rokiem przyszłym. Mia- 
nowicie kurs 1 i 2 specyalny pozostaną 
uadał z powiększonym programem nauk, 
kurs zaś przygotowawczy, mający jedne 
będzie ich posiadał dwie. Do klasy 


superinteńdent Angust Diehl, ks. pastor 
Adolf Oppman, mecenas Stanisław Rot 
wieeprezes teatrów warszawskich 
Foland, artysta dramatyczny Adolf 
ski, nt Ludwik Rutkiewicz, 
Karol Thieme, kompozytor Aleksander Lach- 
man. Z prowineyi przybyło też kilku kolegów; 
nieobecni usprawiedliwili się w drodze tè- 
legraficznej. — Pun Teksel z trupą swoja aw) H » r dw 

wyruszył do Odessy. Dawać ma przedstł- T będą przyjmowani uczniowie z patentami 
wienia, składające się ze Sztuk ladowych, | Z 4 klas gimiazynm lub po złożenia odpo- 
oper (przeważnie polskich), komedyj orygi- wiedniego egzaminu, z wyjątkiem „języków 
nalnych i operetek nieznanych. W. perso- | starożytnych. Uczniowie posiadający pa- 
nelu p. Teksla spotykamy pomiędzy innymi | tenty z czterech klas zdają tylko egzamiu 
pannę Wirwiczównę, pp.: Bolesławskiego | £ jednego z języków nowożytnych, miano- 
i Bt Frapazę w dramacie, Crottiego i Wierz- | wicie z tego, którego się w gimnazgum nie 
biekiego w operze, pp.: Teksłównę i Broni- | uczył: Do kłasy drugiej przygotowawczej 
kowską w operetce, — Julian (lchorowirz ża pien będą uczniowie, którzy skoń- 
wyjechał dò Galieyi; akóło 15 b. m. przy- | czyli najmniej 6 klas gimnazyalnych, za 
będzie na 2 miesiące do Zakopanego. — | złożeniem egzaminu z l kursu przygoto- 
Hnilek - Körzáltxki mianowany został nad- | Wawczego. — O smierei znuneżo rulunu 
woruym pianistą Szacha perskiego; do urzę- | W Kaliszu i Piotrkowie, Waksa, naleszla 
dm przywiązana jest znaczna dożywotnia | W ficzna do Warszawy, — 
pensya. — W zbrodni dokonanej na 5-le- Na rzecz pogorzełców Kalnszyna iłyrekcya 
tniem dzieckn, decydującym świadkiem jest | cyrku letniego późwięciła doc íd w jednego 


a a a 


dziecko czteroletnie, którego śmiałe odpo- | przedstawienia. 

wiedzi zwróciły nwagę sądu. Zabójcą jest | — Petersburg. 

sklepikarz, który nieboszczyka arzuclł ze|  Ministeryum oświecenia rozesłało do ku- 
schodów kopnięciem nogi. — Wystawa obra |ratorów okręgów naukowych  okólnik 


zów Kostrzewskiego cieszy się stałem po- | następujący: „Z powodu reformy gimni- 
wodzeniem. Otwarcie jeszcze jednego | zyów realnych i wprowadzenia do progra- 
gimnazynm w Warszawie, projektowane | mu hauk obowiązkowych wykładów języ- 
w roku przeszłym, podobno nie dojdzie | ka niemieckiego i francuskiego, niektórzy 
do skutku dla braku funduszów, — | kuratorowie okręgów: naukowych mieli 
(erirtienie elektryczne mają, zaprowadzić a y, na a co do egzaminów z tych ję- 
niektóre falnsyki, Celem zawarcia nkladów | zyków. P. minister oświaty wyjaśnił te- 
bawi w Warszawie jeden z dyrektorów to-|dy, iż uczniowie szkół realnych, oprócz 
warzystwa: berlińskiego Siemens i Halske, imnych egzaminów, winni przy przejścin z 
p. Senator. — Sieroły zakładu towarzystien I do I klasy zdawać egzaminu piśmienny 
dobroczynności wyslane zostały dą Clecho- i z języka niemieckiego, przy przejściu 
cinka w liczbie 20, inne da Mieni; — w przy- | zaś z II do TH kłasy—z francuskiego". 
szłości projektowanem jest wybudowanie |  Mimisterjum sprawiedliwosci zażądało u- 
dla nich domu na gruntach, przeznaczonych | tożenia wykazów imiennych wszystkich se- 
przez władze właściwe do użytku towa- kretarzy sądów pokoju z wyszczególnie- 
rzystwa dobroczynności. — fłobołnicy. kuna» niem: stopnia wykształcenia, pochodzenia 
lizacyjni wykopali znów szczątki kilknna- i wyznania. Wykazy rzeczone za pośred- 
stu ludzi. — Wyjazd. Prezes teatrów war- | nietwem właściwych zjazdów sądowych 
szawskich, generał-major Palicyn, wyjechał | złożone być mają do d. 13 lipca r, b. 

do Buska. — Konkurs strzelniczy rozpoczę- |  Zdrawotność w wojsku. We właściwych 
ty został w strzelnicy na Nowym-Świecie | sferach poruszono kwestye dotyczące u- 
z pistoletów na odległość 34 kroków i ze | trzymania chorych w szpitalach wojsko- 
sztucerów mniejszego kalibru na odległość | wych, dęzinfekcyj mieszkań żołnierskich, 
50 kroków. Do konkursu stawać mogą | amunicji i t-d, 

zarówno członkowie racyonalnego polowa- | ^= Bibliografia. Bersohn. M. „Marcin Teo- 
nia, jak i nieczłonkowie. Warunki, konkur- fil Polak, malarz polski z pierwszej polo- 
sów w strzelnicy; — każdy ma po 3 nagro- | wy XVII w. Kraków 1889.  Cwierciakie- 
dy. — Okręg naukowy. warszqwąki wydał | wież 4 „Jedyne. praktyczne przepisy konfi- 
następującym osobom świadectwa na_sto- | Um, konserw, soków, marynat, wędlin, wó- 
pień nauczycielek domowych pp- Zofii Mar- | dek. likierów, wiu owocowych, ciast i $. p. 
rinkowskiej, Elżbiecie Kosikowskiej, Julii | przez autork 366 obiadów, wydanie 13-te, 
Rajkowskiej, Aleksandrze Miziewiczównie, | Czyński © „ suggestyi hypnotycznej w pe- 
Walentynie Trusiewiczównie, Helenie. Cy- | dagogice, według sprawózdania z kongre- 
gańskiej, Maryi Strumpfównie, Antopinie sów naukowych w Taluzie i Nancy” (1886-- 
Gaśkiewiczównie, Ludwice Rraunównie, Ka- 


1887 z +-ma ilustracyani, Kraków 1889. 
tarzynie Straszkiewiczównie, Zofii Sławiń- | Gaerłewicz 


4 
M. „Żona” galery szkiców 
skiej, Maryi Boezkowskiej, Emilii Wiśniew- |z natury, Gromnicki T. dr. ka^ „Ormianie 
skiej, Ludmiłe Floryńskiej i Cecylił Zagór: 


w Polsce, ich historya, prawa i przywileje, 


skiej. — Gmoch instytulu głuchoniemych | (Przedruk z XVI tomu Eneyklopedyi koś 
i ociemniałych zostanie grantownie , odre- cielnej ). oP ain z: akademii jętnaści 


ydział matematyczno-przy 


staurowany. — Przebudowa kościoła ©. Ale: | w Krakowie”. 
i RYVT-ty q 13 tąblicami: Kri- 


ksandra ma być wykończona całkowicie rodniczy. Tam 
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się zdaje, że ga yby w Łodzi jaki fachowy 3 ! 
ogrodnik zdóbył się na coś podobnego, | wca. Z 57 kończących zebralo się 28.|w roku przyszłym. — Sadzenie świerków | ków, 1888, Płaszycki Sr. „Portany i onoty 
otwierając naturalnie A w najruchłiw- | W liczbie b. uezniów znajdowali się mię- | na skwerach  miejskieh coraz bardziej się |różność w RTOTdA Z AĘCH, młódzień- 
szym punkcie miasta, miałby swietne po- | dzy innymi: ks. prałat Leon Dudrewicz, ks. u wszechnia. — Nzyśłał w Tworkach dla | cu ukazana, 1524. dał... (wydaw. akad. 
ca ie dziecko, które calowala wczoraj | uszom wierzyć... Jaffó, który się przebu- | dnem słowie zawarta: _Fdmund?*—w odpo- | pani —odpowiedział doktor. — Jeżeli pan Ed- 


dził na pierwszy dźwięk głosu, zbliżył się 
do łóżka i odpowiedział bardzo głośno, bo 
Edmnqd był głuchy: 

— $pi babka, kochanku; Jaffè jest przy 
tobie! , b 

— Śpi? to dobrze —odpowiedziało dziec- 


jeszcze... 

Powstała... obejrzała się naokoło: łóżko 
w oczach jej podobne się stało do katafal- 
ka, lampka nocna ponure rzucała  światlo, 
niebo było pełne widm przerażających. Mą- 
cito jej się w głowie. Uklękła przed kru- 


cyfiksóm. ~ ko, odwróciło się do sea d i zaraz zasnęło. 
'— Boże mój” — szeptała, ręce do Chrg- | Radość niesłychana napelniła serce Otylii. 


kajac — Boże 
ma ocal syna mego! Bo: to sym mój; 
dałeś mi go, ladzie mi go dali i ja go ko- 
cham! reszcie odpowiem za niego przed 
ojóemi Co powie ojciec, jeżeli mu syna 
umarlego oddam? Powie, że go niedość 
kochałam, że matka byłaby go wyratowa- 
ła, że byłaby potrafiła, odgadia, wymysli- 
ła coś, by go ocalić, a że ja nieumiejętna, 
bezużyteczna, niedołężna, nic nie umiałam 
zrobić. Ach, mój Boże! mój Boże! mój 
ery" ła krz 

eżnia u stóp yta, korząe się przed 
Bogiem, czuła się hezsilną; pióra l wie- 
dząc 6 tem, boleścią przejęta; chełałaby 
umrzeć zaraz, żeby nie wiedzieć, jak się 
to skończy, Leżała tak długo bardzo, otrę- 
twiała, może nawet i zasnęła, bo raptem 
ocknęła się: usłyszała głos jakiś! 

Zaledwie otworzyła oczy, instynktownie 
je zamknęła, bo rażące światło obłewała 
pokój caly. Po chwili znów spojrzała i zo- 
baczyła, że wschodzące słońce wesoło przez 


Nie śmiała się poruszyć z obawy, żeby się 
ta radość nie rozprysnęla. Z oczyma ut- 
kwionemi w malego, słachała jeszcze dźwie- 
ka tego głosu ochrypłego, przytłumionego, 
który w uszach jej: brzmiał, jak muzyka 


niebiańska. 

— Proszę pani — odezwał się cichutko 
Jaffe—Fdmund jest ocalony! Otylia zwró- 
cila się ku poczciwemu służącemu i spoj- 
rzała na niego z» wyrazem anielskim w 
oczach, 

Zdaje mi się — odpowiedziała. — Ale 
nie mów mic pani Brice, zanim doktorzy 
nie przybędą! 

Jaffe kiwnął głowa na znak posłuszeń- 
stwa i wyszedł z pokoju bez hałasu. 

Otylia otworzyła okno najbardziej od łóż- 
ka oddalone. Rozkoszne, świeże, poranne 
powietrze rozeszło się po pokoju. Młoda 
kobieta postała chwilę przed oknem i pa- 
trzyła w ogród wowie wydający, w jasne 
obłoki; słuchała wesołego śpiewn ptasząt, 
w jarku się kryjących, z których kos naj- 


okna zawiąda. Lampka dopalająca się zą- | zawzięciej wygwiadywal. 
trzeszczała parę razy i zgasła raptownie, | — Boże mój! dzięki ci sklądam! — szép- 
A wszystko było pełne życia i światla. tata Otylin, ręce wznosząe ilo nieba. 


W tej chwili dat się słyszeć turkot i po- 
wóz wiozący uloktorów wjeżdżal na dzie- 
dziniec 


— Pićl=odezwal się glos Edmundu wy- 


raźny, czysty prawie. Drżąca, niepewną 
ręką Otylia halata’ letnich ziółek. do fili- | 
żanki I podała ją do ust dziecka. Sam, in- | 
stynktownie chory uniósł głowę od podnsze. XI. 

się napić. Po chwili mil- 

Doktorzy, zbadawszy stan chorego, Wy- 
dall opinię pocieszająca. W kilka godzin 
później nadeszła depesza ol Ryszarda w je- 


ki, by ma 

sala taca się bardzo wyraźnie: 
— a 

Otylia osłapiała, nie śmiała - własuy m | 


oktor. 2 
jedno słowo tylko: | mund nie chce, czy nie może, bo w takich 
owa, wolna od o- | razach chory najczęściej nie rozumuje, je- 
żeli więc nie może powstrzymać się od dra- 
| pania, trzeba mu ręce przywiązać, 

Pani Brice, jak zwykle despotką i pred- 
ka, chciała to laty. kazać uczynić, 
ale Otylia, wyrozumialsza, prosia, aby 
spróbowano przekonać pierwej Edmunda, 
że powinien zdobyć się na konieczną w tej 
chorobie cierpliwość, 


wiedzi posłano również 
„Ocalony Panl Ryszari 
kropnych niespokojńości, niew ymownię sacZĘ: 
śliwa, opadła z sił. 

Choroba jeszcze nie była skończona; chwi- 
le niebezpieczeństwa minęły, pozostawała” 
jeszeze faza choroby nieznośna. Edmund, 
wracając do życia, powracał do swoich gey- 
masów, do uporów, połączonych ze zwykłą 
u chorych drażliwością. Okoliczność, z któ- 


rej pani Ryszardowa nie śmiała się cieszyć, |  — Czy wiesz, Edmundzie — mówiła ma 
ale która jej bardzo +4 mary byla głu--| babka— że jeżeli nie zechcesz leżeć spokoj- 
chota, która, według decyzyi: doktorów, | nie, to ci ręce przyw 


v. 

Dziecko daczy się a twarz jego 
miała wyraż dumy upokorzonej. 

— Rabuniu, nie parnszę się — mówil Ed- 
mund— tylko mnie nie wiążele, 

Od tej chwili wysiłki niezwykłe czynił, 
żeby się powstrzymać od drapania i często 
bardzo oparł się pokusie, ale niekiedy zu- 
słabą miał wolę, ozy zapominał się i dra- 

al twarz z wielkiem przerażeniem pani 

rice, która nadzwyczajnie była dbałą 0 
piękność swego ukochanego chlopca.” Oty- 
lia prosiła wtedy o możność czuwania nad 
nim, szczególnie w tej porze, kiedy wraz 
z.sennością powracało ij ice 1 gwalto- 
wna pokusa drapania. Wywiązywała się 
z tego zadania doskonale: a do" 
tknięciem tylko ręki, powstrzymywała wpo 
rę reke jego. a Ah się, nie mącąć 
spoczynku rekonwalescenta. 

Po kilku dniach Otylia spostrzegła, że 
tkliwość i uczucia przyjazne wstępują dí 
serca chłopca; Edmund dziękował za w 
sługi mu oddawane, a nawet czasami U. 


miała potrwać z dziesięć dni jeszcze, 

jak i oczy nie miały się wcześniej otwo- 

rzyć i Otylia mogła bezpiecznie czuwać 
rzy chorym bez narażenia wię, by być od 

sdmunda poznaną. 
Nieznośne sw 


to pozwalała; to też i teraz odpychał rękę, 


y po dotknięciu twardej skóry poznawał | śmiech błąkał się na ustach jego ztuych 
A Siżąceg: Po koniec dnin pierwszê- | jeszcze bardzo. Kilka razy iylla doty: 
go pani Brice, wyczerpana, oświadczyła do- ao go ręką dla ostrzeżenia, uczuła, #¢ 


chory. przytrzymuje złekka jej palce: było 
to nieme podziękowanie, jakby pieszczot 
— Nie może mnie widzieć, ani słyszeć— 


myślała w duszy—i bierze mnie za bale: 


ktorowi, 
rekonwalescencya zabija 
kańców w Pignons. 

— Jedua jest tylko na to rada, proszę 


M AT. 


um. w Krakowie, biblioteka pisarzów jal- | 
skich) Kraków 1889 r. „Rócznik 

na r. 1889”, wyd. staraniem redakcyi „Ga- 
zety sądowej warszawskiej”, 2 części, Kó 

śuński. „Nauka rachunków dla samonków” 

wyd. 2-gie. Wołowski W. „Aleybiades” fra- 

pment dramatyczny. 

'— „Gazeta Kielecka” donosi, że właści- 
ciel majątku Kościejów pod Działoszycami, 
p. Władysław Szczepanowski, poniósł nie- 
dawno wskutku pożaru straty w sumie 
rs, 10,000. W tych dniach znów grad zrzą- 
dził mu szkody na rs. 6,000. 

— Z Płock w tygonia dwa 
razy spadły grady, spro gc na polach 
ruinę. Właściciele niektórych majątków 
wystąpili z podaniami do płockiej dyrekcyi. 
tów. kr. ziem. o ulgi w wypłacie rat na- 
leżnych. — Towarzystwo wioslarskie płockie 
obchodziło uroczystość wianków nader wspa- 
niałe. — Poźar mi Zakroczymiem a Wy- 
szogrodem wybuchł w majątku Chociszewo. 
Właściciel, p. Zawidzki, poniósł śmierć na 
miejscu. i 

— Radom. Powzięto myśl utworzenia 
towarzystwa myśliwskiego, Bezpłatna 
czyłelnin Ala rzemieślników ciągle się roz- 
wija. A 

— Kraków. Zdroj Żegestów, przystanek 
kolejowy, otwarty od 1 lipca. — Andrialli, 
znakomity rysownik, przyjechał z Warsza- 
wy w piątek do Krakowa... konno i na 
tymsamym wierzchowen puszcza się dłalej 
w drogę do Zakopanego. 

-= Grodno W okolicy szerzą się nieu- 
stanie pożary,- W pobliżu miasta znale- 
ziono w tych dniach jakieś kości, widocznie 
zogromnego zwierzęcia, nieistniejącego dzi- 
siaj, które przechowały się dobrze.—Nie- 
wiadomi złoczyńcy zabił we wsi Charasz- 
czewicach miejscowego szynkarza i jego 
fme.  Zlóczpłców dotąd nie wykryto. 
Janowskiego, ż okolie Zamościa 

iz Polesia wołyńskiego dochodzą zgodne 
co do nurodzajów wiadomości. Klęska suszy 
tegorocznej jest ogólna. 
— Gmina Białobrzegi nawiedzoną zosta- 
ŝa 4 razy przez pożary. 

— Z Mińska gub. donoszą do pism war- 
szawskich, że w d. 15 b. m. w hotelu An- 
jelskim, szwedka, nazwiskiem Krystyan 
fiósrów, wystrzałem z rewolweru zabiła 
da miejscu ziomka swegó, Jang. Britlinga, 
i następnie z tejże broni ządałą sobie ra- 
nę śmiertelną. Podobno powodem tej po- 
dwójnej zbrodni były jakieś zawody ser- 
cowe. 3 

— Dąbrowa Górnicza. Szkoła szłygarów 
pie przyjmuje juź kandydatów z powodu 

iaku wakansów. i 

— Gub. czernihowska wyjętą ma być 

z pod juryzdykcyi kijowskiej izby sądowej 
i przyłączona do charkowskiej, Natomiast 
do kijowskiej przyłączona będzie gub., pódol- 
aka należącą obecnie do izby odeskiej. 
Pogloskę tą zamieszczają dzienniki kijowskie. 
Zmiana ma podobno na celu zjednoczenie 
pojedyńczych gubernij kijowskiego generat- 
gubernatorstwa pod kompetencyę jednej izby 
sądowej, 

„2 Z Poznania piszą do „Wieku*: „Li- 

stopad będziemy mieli w lipcu. Kasztany 
na alel ej tak już pożółkły, że 
za dwa tygoilnie można się spodziewać, iż 
padng.“ 

r cał uścisnęła także tę rączkę wątłą 
i HNES = 
- Pewne na Otylia przyszłą zwolnić 
Jalie'go, hi nocówał w. pokoju Edinun- 
da, zupełnie jaż spokojnego, i zaczęła u- 
stawiać i układać rzeczy porozrzucane tu 
i tam. Duży pokój, ie taką straszną 
noe konania moralnego przebyła, nie wy- 
dawał jej 


się juź tak pa a ukaza- | ska, 
niem się WA i błyskiem Nadziei stracił 


widok ponury, i młoda kobieta lubiła go 
coraz to iej, w miarę, jak rekonwg= 
jescencyG postępowała szybko. — Skoro 
skończyła uprzątanie, usiadła przy oknie; 
opanowśło. ją osłabienie, które isała 
nadzwyczajnemu zmęczeniů;—nié wzięła do 
ręki żadnej roboty ani książki, jak gdyby 
to mnym razem zrobiła, tyłko oddała i 
rozmyśłaniu smutnen, ale urok dla ni 


mającemu. 

Ryszard. misi wrócić dał jej znać © 
tem; zastanie matkę i syna zdrowymi; ka- 
pitan Otylia dobrze okrętem sterował pod 
nieobecność admirałał—Ona byla bardzo 
słaba, potrzebowałaby wypoczynku, —mo- 
gliby zostawić już dziecko pod opieką 
babki i poczciwego Jaffó'go i pojechać 

zie we dwoje tylko, odetelnąć: imnem, 
wieżem powietrzem.,. Czuła 
łości i opieki męża! Dnie upłynione wyda- 


wały jej się łatami; zdawało jej się, że 
silne r i spojrzenie wymowne Ryszar- 
da od bi dawna ją opuściły i serce 


jej się krajało z tęsknoty. Od czasu przy- 
bycia do Pignons, od dnia owego Ska 
go bylo... czy podobieństwo, żeby było do- 
piero dwa tygodnie! Przez ten czas po- 
fieszała wszystkich ale nikt jej nie pocie- 
szał; zawsze ona dawala, a nic nie” otrzy- 
mywała wzajemnie... 


(M. es m) 


DZIENNIK ŁODZKI. 
ROZWAITOŚCI i 


x Taczkami do Wystawa parys- 
ka postada olbrzymią siłę atrakcyjną i niejeden, 
którema środki nie pozwalają udać się da. go- 
wożytnego Babilonu za pośrednictwem pary, mò- 
dytuje nad sposobami tańszego, jakkolwiek o 
wiele bardziej utrudzającego, dostania się do 
stolicy Francyi. Byli tacy, co szli pieszo, i ta- 
cy, co pojechali dorożką, a w tych dniach trzej 
nieletni mieszkańcy Pesztu postanowili pojechać 
mad Sekwanę taczkami. Bez wiedzy rodziców 
oczywiście wybrali się w drogę, zaopafrzyłi w 
zapasy żywności i postanowili, aby dwóch cią- 
goęło taczki, gdy jeden z nich będzie adpoczy- 


bak: nędzy 


Departa- 
edyczny ogłasza, że od d. 29 lipca 


Petersburg, 2 lipca. (Ag. półn.). Dziś 
w soborze kazańskim odprawione będzie 
nabożeństwo dziękczymue po litnrgii. z po- 
wodu namaszczenia króla serbskiego. „Jour- 
nal de St, Pefersbóurg* w imieniu Rosyi 
wał. Władza wszakże zapobiegła wykonaniu te- | pozdrawia króla Aleksandra 1w dnin jego 
go zamiaru i już ze Stahlweissenburga żandarm | namaszczenia i życzy mu pomyślnego pa- 
odprowadził przedsiębierczych podróżników io | nowania. 
strapionych ich zniknięciem rodziców. Wiedeń, 1 lipea. (Ag. p). Krąży poglo- 

X Cholera wybuchła w Manila i na Filipi- | ska, że wielu członków delegncyi Mż ra 
nach i przybrała tak uwałtowne wymiary, že |skiej w czasie obrad nad budżetem Bośni 
prasa hiszpańska zwraca na to uwagę publiczną | jnterpelować będzie ministra Kallaya w spra- 
í domaga się najsurowszych środków  kwaran- | wie 
tannowych. Ponieważ bowiem wiele parowców w 
odpłynęło z Manili do Barcelony, Marsylii i 
Tryćstu, gdy epidemia juž była w wysokim 
stopniu rozwinięta, przeto istnicje słuszna oba- 
wa, iż chołera może być przewieziona da Ems 


iedeń, | lipca. (Ag. p.).  Anstro=wi 
zgierski minister-rezydent w Cetynii, puł- 
kownik Milinkowicz, powołany do Wiednia, 
przybył tu dzisiaj. "Krąży pogióska, że 
wkrótee przybędą także do Wiednia agent 
dypłomatyczny w Sofii, Burian, i poseł 
w Belgradzie, Hangelmitller. 
yn, 2 lipca. (Ag. póln.). Wezoraj 

aresztowany został w Cork Wiliam O'Brien 
za ndział w mityngu dzierżawców, RAY 
był zakazany przez policyę. Lud sprzeci- 
wit się aresztowania. Przyszło do krwa- 
wego starcia z policy.. W liczbie ran- 
nych jest deputowany Patrik O'Brien. Na 
stacyi Charleville tłam usiłował przemocą 
ogwobodzić „Wiliama, wiezionego koleją pod 
silny eskortą policyjną. - Palicya zaczęła 
zzr iraniła dwu ary O'Brien zo- 
stał wypuszczony z więzienia za kaucyą. 

rP lay 2 lipca. (Ag. póôht}. - Przybył 
tutaj szach perski. 

Paryż, | ipea. (Ag, phi). Pięciu ezton- 
ków, komisyi senatu, wybranej dla obrad 
nad projektem nowej emisyi obligacyj ka- 
nali panamskiego, w sumie 34 milionów fr., 
jest projektowi temu przeciwnych, zaś czte- 
rech nader przychylnych. 

Paryż, + lipca. (Ag. płn). Izba depnto- 
wanych przyjęła 275 glosami przeciw 244 
wniosek Jerzego Roche 0.ujednostajnienin 
pensyj żołnierzy, słażących w armii  lądo- 
wej i marynarzy. 


ropy. 

x Kobiety angielskie podpisały odezwę, 
oświadczając się przeciwko rozszerzeniu na ko% 
biety prawa głosowania w wyliorach parlamen- 
tarnych. 

x Podatki dochodowe. Następującą sta- 
tystykę ogłasza „Observartore Romano ': Kta 
pobiera 20,000 łirów rocznego dochódu z pa- 
pierów publicznych, płaci podatku w Anglii 350, 
w Niemczech 120, we Francyi 800, we Wio- 
szech natomiast. 2,690 lirów, „Jeżeli dochód 
ten pobiera z własności ziemskiej, to płaci 0n 
w Anglii 530, w Niemczech 200, we Francyi 
1,800. we Włoszech 5,800 lirów. Jeżeli do- 
chód teu pobiera jako. właściciel domów, ta po- 
datek jego wynosi w Anglii 530, w Niemczech 
200, we Włoszech 4,245, Choćby liczby te nie 
były nawet zupełnie dokładne. nie ulega kwe- 
styi, że poddany włoski płaci ogromne podatki, 
przedewszystkiem zaś własność ziemska. Poda- 
tek dochodowy wynosi tam 13'/,%/, dochodu. 
który np. urzędnikom odciąga się z góry. 

x Kobiety księżą. Księża płci pięknej 
istnieją, jak wiadomo, dotychczas przynajmniej 
w jednych tylko Stanach Zjednoczonych. Pa- 
storka Ellen Rinkle w Clevelandzie, jest praw- 
dopodobnie pierwszą. która uzyskała prawo 


udzielać prawnie obowiązujące <łnby. Sędzio-| Kieł, 2 lipca: (Ag. pin.). Wozoraj przy- 
wie długo się wahali, czy odpowiedzieć przy-| był tu cesarz Wilhelm. 
chylnie na odnosne podani, Skrupułatne jed |. „Wiedeń, 2 


ipca. (Ag. pin), Z Brna 
donoszą, RY żaba piano z róbótni= 
kami uie doprowadziły db żadnej ugody. 
Wczoraj rozpoczęli świętowąć tkacze i ro- 
potnicy, zakładów metalowych, Przedsię- 
wzięto środki ostrożności i ściągnięto woj- 
ska. W. Rossicy i Zberszanach trwa dalej 
bezrobocie kilku tysięcy robotników w za- 
kladach żelaznych i górniczych. 

desa, 2 lipca. (Ag. p.) Sąd konsularny 
w Konstantynopolu, zwołany z powodu 
spotkania się ruskiego krejsera „Kostro- 
my“ z parostątkiem austryackim „Marsem“, 
który zatonął, ukończył swe posiedzenia. 
Komisya biegłych oświadczyła się za bez- 
warunkową niewinnością dowódcy i załogi 
„Kostromy*. Z powodu przytem ciągłego 
niebezpieczeństwa, na jakie narażone są 
statki przebywające Bosfor, postanowi 
sąd konsularny wystąpić do sultana i 
ven z proślą o ustanowienie przepisów, 
obowiązujących statki przepływające Bos- 
for, Postanowienie se w tych fniach 
będzie ogłoszone, 


nak poszukiwania i obrady Z najznakomitszymi 
prawnikami stanu Ohio wykazały, iż nie ist- 
nieje żadne prawo, zabraniające kobietom udzie- 
lać. ślahów. - 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Wyciągi z aktów wywieszonych w sali pocze- 
kalnej sądu okręgowego, 


Uniowy przedślubne. 

94. Przed regentem Włulysławem AA 
w Częstochowie, dnia 22 grudnia 1888 r., Mosiek vel 
Maurycy m-i Ryfka val Regina Nejman, w Czę- 
stochowie zamieszkali, zawarli umowę przedślątną, 
mocą której cały majątek, jakim obecnie kaśde a 

zyszłych małżonków rozparządza, jak również ma- 
ły losawy” lub a Josrrięcy odzący, stano- 


(6 będzie własność z nich; majątek zaś 
nabyty w ci ord, > BE. pracą i ata- 
rawieni, wspólną własnością małżonków. Ma- 
jatek Ryfki vel Reginy Nejman przy zawarcin ni- 
wiajazej mowy wynosił rs. 3,500. 

Przed tem Juliuszem Gruszczyńskim w 
Łodzi, dnia 9 stycznia 1889 r., Izrael Icek Michło- 
wiez, kupiec z Tomaszowa i Kajla Fajgh Glłuchow- 
Wa z m. zi, py 2 UMOWĘ 

tychże warankach, ca i poprzednia. 

Majątek KAn Ne G towakiej wynosił gotówkę 
m RAT a war” emia 188% 
` = e dniu 22 st; 188% 
rokn, Juda Lumdan, buchalter, i Sara 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 2 lipca. - Weksle kr. term. na: Berlin 
2 id) 45.00 bg” 47.86, 90 kup.; Londyn kr. ter. 
3 m.) 9.77 al 9,74 kup. Parys 


(10 A.) 38.96 Łąd., 


panna niepełnołetnia, dziąłsjąca w Sac wa pemg h ) 530 Bd; ry: ję ja 
tki, Racy z Sachsów Badbiktaowoj, zawarli umowę Polsk. duże 88.25 żąd., małe 55.00 żąd.; 3, poky- 


rzedślubną na tychże warunkach, co i powyższe. 
ątek Sary Rnndbakik wynosił gotówką rs 2,000 
homościach ra 4,000. 


i w rmo h 

LN. Przed tymże regentem, dnia 8 s ja 1880 | 

i Kalman -Wolnermaq, kupiec ze Słominki w gub. 
jeleckiej, i Estera Kowsl, panna niepełnoletnia, 

dzia! w yi ojca, Józefa Hersza Kowa- 

w « m. Łodzi, zawarli amo na gych- 


00 e M 
Kowal wynosił gotówką rs 1,000 i lk > 4 


ra. 1,000. 
98. Przed tymże tem, dnia 8 stycznia 1889 
r, Adolf. Rezner i Ludwigów 1-0 voto Man- 
taj, wdowa, oboje w m. i zamieszkali, zawarii 
uh: Ae m, aa tych samych, s- 
ontajo wh - 

600, Majątek zaś Kozuerą wynosił 


n żąd., IV 92.50 żąd. Dyskonto; Berliu 
ay 3 wyka) Wiedeń 4%, Pe 
P, ra 
zast. ziemskie Peg wena IE TI Ted, Zois 
805. listy wid. 02.7, poż: preniowa T 223.7, 
1 kemada MA. Weksle na Lo 
ni S esas wschodnia 994,, III pożyczka wscho- 
dhia 90; połycaka z ISS r IAB, As, liaty 
zastawne ki ziemakie Uh e ban! Ka 
dye OBtowego 677, 13 ln A 
skiego 


yn 97.30, 


umo 

Toż mie. 
rs. 

rs. 2,400. 


TELEGRAMY. ` 


bapku y- 
bankn dyskonto- 


— 


Petersburg, 2 lipca. (Ag. półu.), Dziś - of TO wto Dary A 
otwarte zostają podpisy na nowe 4*, obli- sg rowki M sie hoir +. 


-25, poż, z 
1584 r. 102.00, 47, z 1887 r. 54.00, 


112.60, BYE 
syi gi. r listy zastawne rnakie 103.10, 


sko-azowskiej, orłowsko-griażskiej i kozło- 
wo-woroneżsko-rostowskiej w za 


życzka 


5% z terminowym skupem tychże „160, , aki 

obligace Podpisy. na też obli e m 304.50, keye ete aństrysckie 162.00, akcye 
gotówkę, przyjmowane będą tyłka w po- w: banku AE o mn 
działek 26 czerwca (st, at) Uperacyj |as pg wame Pady 0 awierkiago binin 


onywa bank państwa l jego kantory: 


narodowy i towo-pożyczkowy w Pe- skiego 
TTE RAJA rzeczyWwi= | wyborówe 4: 


licznych nadużyć urzędników w Bośnii. | — 


3 

em. 90!/,, 29, Konsole 981,4: 
Warszawa, li; Tars na placa Witkow- 
iego. pk acz” p = 
— —, biała 585— —, bł miami ==, a 
prta Zi lo agd. — —, e EÓÓ 

at jara p dogg owy, 
gryka — — e epik letui —, Po, = 
—, raópak m apis e 
— par. med nmas fasola — — — za korzet 


— — —, olej rzepakowy — — —, 
— =m 
Dowieziono pszenicy 150, żyta 350, jęczmienia 
—, owsa w, grochu polnega PCJ. 
Warszawa, lgo lipca. Okowita 18, z ske; 
do wiadra 100—: wa 


w” miejsen 44.50, 
7.10. Owiea w m. 
emie lniauo w m. 


Konopie w m. 45.00. 13.75. 
Ciepło. 

Berlin, 2 lipca. Pszenica 178—192 na lip. 187.76, 
na list. ga. 186,00. tpo 142—152, na lip. ——, 
pa Ek «< 152.00, > ist. E 158.75. 

lverpool, 1- i wosdanie końcowe. 
Obrót 10,000 bela |>A Rym i wywós 1,00%) 
bel. Stala. Mii amerykańska: na ma lip. sierp. 
= — = —, ma sier. 6%, sprzedawcy, na sirp. Wrz. 


— — —, NA WIRES. — — — — —, NE WIZ. 
R ilija nabywcy, ua paźd, list, — — — —, na 
ist. grud: 5"), sprzedawcy, na gr. styc, Diu CENA, 
na R pp. ig wi T i a 

vre, o lipes. awa gôol nve ntos 
saig, 85.0) na wrz. 86.5, na pa i 87.25 
stale. 


New-York, 1 lipca. Kawas (Fsir-Rio) 167, Rio 
sS low ordinary na sierpień 14.02, na paźdz. 
14: 


ODPOWIEDZI REDAKCY!. 


Pp: K.i 1. 8. Propozycyę panów z wizięczna” 
ścią przyjmujemy; dyskrecyę najściślejszą przyrze- 
kamy. To, o co panom chodu, ie zaprowadzone. 
Pierwsze wiadomości otrzymali f przedtem x im 
nych źródeł, a jednej nie można było zakwalifiko- 
waé do druku. Honorarynm—do osobistego porowu: 
mienia się. 


TELEGRAWY GIEŁDOWE. 


Zoia 2 |Zdnia 2 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy 
Za weksie krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. - - 
na Londyn za 1 Ł.. - 
ua P za 100 fr. 

na Wiedeń za 100 f 


Za papiery państwowe. 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. |. 
Ruska pożyczka wschodnia . + 

„ i pok. wewna.r. 1887 . . 
Listy zast. ziem. Seryi I . 


Listy zast, m. Warsz. Ser. 4 Ac 
Lisły zast. m. ŁollsiSeryi I. . 
-= “ú « "KV ę 
m.. 


A 


Giełda Berlińska. 


Banknoty raskie zaraz . . 
s « NĄ ilostaw. 
Dyskonto prywatne . . 


Monety | banknoty > Not, arzęd. Not. nienra. 
imper, i pôłimperyaly żad. m. 
fEmisyi 17 grudnia 1855 rokn - 74 
Półimperysły stare ; = — 
Marki niemieckie . . . . - 48'4 
Anstrynckie banknoty , . . — 82, 

a. i c AMWyeP — 2m, 
= BAW 


Kupony celne - . : + 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dnin 28 i 30 czerwca: 
w katolickiej 13, a mianówicie. Roch 


Marysnuą Jarzębską, Wawrzyniec 
bram Tadensz Iink z Maryanne Ro- 


Matyldą 
i low: 
ską. 

parafii ewangielickiej 4, a mianowicie: Adolf 
Wegner z Ludwiką Albrecht, Robert Alwju 
Wagner ż Józefiną Elzbieta Š Mats- 
ke z Bertą Siebert, Ferdynand Wiesuer © Marye 
Hermann. 


1 1. mianowicie: Masiok Rubi- 
10, 
28 i J0 czerwca: 
+ dzieci do lat 164u xmarło 35, w taj 
liezbie (re syg 19, dziewcząt 16, doroslych %, 
5. a mijano- 


Zafia Wojtasik, lat 19, Kótarzyna Drobnisk 
tat 4a, Prallna Mirai, lab 28. Małgorzata Cieślik 


lat 64, Antonina Sobieraj, lat 

Ew y: dmieci do lat 15-tu zmarło ^, w tej 
liczbie chłopców 4, dziew 1. docosłych 2. 
w tej liczbie mękczyau 1. kobiet 1, a miano- 


wicie: 

Gnstaw Adolf Minke, lat 20, Pamina Justęna 
Ripprieh, lat 39 

Sh Temperi 2 mna rek 
w iez opców 2 t = vu 
2, w tej liczbie mężczyzn 1. kobiet. 1, w miano- 


wicie: - 
Ajayk Gothelf, lat 67, Fajga Frajer, łat 50, 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
tlotel Polski. K. Silberholtz, J. Mandols- 
herg, J, Baumrittór x Warszawy, K, Kaniewski £ 
Wloszozowa, O, Moostars x M. Wiaaniak z 
Biały, O. Rau x Berdyczown. 
trand Motel, M, Aleksonko x 
ócka, A. Hllffer s Idyaka, M. Lawm- 
LJ 
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OSG = © SA B: Nos A; 


„Dziennik 
nabycia 


a Szematy do zapisywania : 


1 


Towarzystwo drogi żelaznej - 


Warszawska Teręspolskie] 


zawiadamia, że eksploatacyę pozostających dotychczas 
w dzierźawie Banku Handlowego w Warszawie 


Magazynów Tranzytowych, przy stacyi Pra- 
ga drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej położonych 


Łodzi, sę» > drogi żelaznej Fabryczno- 
Fódzkiej 

uione daplikaty NN 17047 i 142 uważa 
za nieważne. 1088—3—2 


TEG GG az - 
Teatr Łódzki. Nauczyciel nasza] - SPST po SPRZEDANIA 
a do egzaminów specyalnie z arytmetyki, 
ec” geometryl, oraz języka rosyj fortepian, sa 
7 q 1 z a! o. D 
W ogrodzie Sellina, r A Wyszkowski. nlica KORAN, dom Sudry M 295,| ZG 
We czwartek, dnia 4 lipca 1889 |" rz e aria ad erag r rada) (22 ania S 1085—2—1 |; 
Przygody poślubne neo Ę 
LANDSZTURMISTY + SZKOLE REALNEJ 
Farsa w 4 aktach, z francuskiego, . MEJERA . 
zlokalizowana przez Dr. Jana ca ER AT"  poęakrhć pow tatwa Ang zę 
Jakubowskiego. RY Hekar y pierra A 
Lekcye wakacyjne rozpoczynają Wiadomość w  administracyi 
W F i i | | się we czwartek, dnia 4 lipóa " „ „ |„Dziennika”, 1071 —3-2] $ 
OTOU BGNUOTIA. SA ip 
wewatek à 4 1 w niedz G) Tłtmonana do weksli 
d. 7 lipcca 1889 są do nabycia w kantorze drukarni 
VEM MUZYCE - 906 |$, oe 
orkiestry pod dyrekcyą kapelmaj © Da 2a 
es dyreke elmaj- sin R x 
sa PRACOWNIA Do sprzedania 
S. KRZYSZKOWSKIEGO. | UBIORÓW DAMSKICH ladny majatek ziemski, włók 11, 
Początek 0 godzinie 8 wieczorem. Lg eba pszenna, z wysiewem psze- 
Wejście 20 kop. Dzieci płacą po- M. Lukomskiej nicy korcy 70, żyta 55, rzepaku 
łowę. 1084—2 |przyjmuje wszelkie obstałanki i wy-|mórg 15, bez serwitutów i nieużyt- 
kończa takowe podłng wszelkich|ków. Dom murowany przy szosie, 


DBn R W GAIA ŻW E 

A é he od kolei wiorst 1!/,., Gotówki po- z dniem 1 lipca roku bieżącego przejmuje na siebie i 
Młodzieniec wymagań. a ro - 

który ukończył 4 klas, władając Ulica Widzewska A 15 aa A 2a uticyi p pO, zarząd tychże Magazynów powierza 
y czy : ający 1069—38—1 y e Agentowi Handlowemu drogi żelaznej Warszaw- 


językiem niemieckim, może bydź wied. Baby. 1015—3—1 
przyjętym zaraz do interesu han- 


ma ko wezeń, z pensyę.  |[(QQQ©OOOOOOOOOOO>COCOCG panu Maksymilianowi 


Si A. Z ors DW ZB0ŻÓWO-EKSPEDYCI JNY Rejchman ‘Neinauer. &. ejen- 


nika” pod lit. A. Z. 1081-3-1 
Es" Młody Człowiek, man Królewska M 6), 
£ do którego po wszelkie objaśnienia Magazynów dotyczą- 
Korolec et Kopeć 
W OSTROWCU, gub. Radomska, 


posiadający patent dojrzałości po- i i 
szukuje lekcyj. ce, zwracać się należy. 
Adres: Wogner w Piotrkowie, 

Aleja Aleksandrowska, dom Kępiń- 

Kupuje i przyjmuje w komis zboże za t/a komisowego i 3 rs. 

od wagonu za ekspedycyę ze wszystkich stacyi drogi żelaznej 
Iwangrodzko-Dąbrowskiej. Przyjmuje zamówienia na pszeni- 
ce do siewu Sandomierską z najwięcej renomowanych gospo- 


skiego. 1079—3—1 
m Miody Człowiek, 

darstw. Również zajmuje się ekspedycyą wszelkich towarów 

ze stacyi Ostrowiec, po cenach umiarkowanych. 


posiadający gruntownie język nie- 
1087—3—1 


NIE MA BÓLU ZĘBÓW 


czyciela przez czas wakacyjny, na 
KTO UŻYWA 


wsi. Zgłosić się proszę dò W-go 
Bronikowskiego w Pasażu, dom 

Eliksiru Wielebnych ©0. Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (Gironde) 


Meyera. 1082—3—1 
wynaleziony 1373 przez zz 


sko-Terespelskiej 


Nadmienia sią przytem, że obowiązująca do dnią 1 lipca 
r. b. taryfa opłat w Magazynach Trauzytowych, z. dnia. 3 (15) 
października 1885 r., utrzymaną zostaje w swej mocy aż do 
dalszego zawiadomienia. 1073—3—2 


„Dziennika Łód 
są do nabycią 
książki fabryczne 
do zapisywania małoletnich robotników, oraz 


KSIĄŻKI 


€% do zapisywania dowodów legitymacyjnych ro 
A tników. 


UCZEŃ 


klasy VI tutejszego gimnazyum 
pragnie udzielać korrepetycye oraz 
przysposabia do gimnazyum podczas 
wakacyi. Wiadomość w redakcyi 
pod tit. Ł. M. 1086—0—09 
Nagrodzony złotemi medalami w Brukselli 4880 r. | w Loudynie 1884 | ZG 
É Codzienne użycie kilku kropel tego |-$4 
zbawiennego eliksiru zapobiega próch- | ; 
nieniu zębów, którym nadaje alabastro- 
wą białość, wzmacnia dziąsła i odświe- 


PRYWATNA SZKOŁA Il-klasowa 
ża wybornie usta. Jest to jedyne le- 


z 6-letnim kursem 
w Zgierzu 

karstwo, które skutecznie leczy ból 

zębów. 


Mam honor zawiadomić Sz. Pu- 

bliczność, že- zapis uczniów do szko- 
ły mojej odbywać się będzie codzien- 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 

czytelnikom, zwracając ieb uwagę na 

ten starożytny i użyteczny preparat 


nie od d. 20 lipca (1 sierpnia) r. b. 
Do szkoły wstępować m chłop- 
najlepszy z istniejących Środków leczni- 
'czych, zapobiegający wszelkim cierpi - 


cy od łat 7. Zakres szko odpo / 
wiada 4 klasom szkół realnych z do-|*, . 
< niom zębów. 
Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 


datkiem nauk przyrodniczych. Przy u 
szkole istnieje pensyonie 
Przełożony szkoły _ 

Albin Kowalczewski, i 

kand. nauk matem. Odes. uniwers. e cze przeż 00. Benedyktynów proszek 

1078—25—1 Pemu Í Pasta do czyszczenia zębów, które 

s s również nabywać można we wszyst- 

kich znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów 

aptecznych. Agent główny Begain, Bordeanx 106 & 108 Croix 

de Séguin. ' 000—0 


CZ 


50 kop. rata tygodniowa. 


m Niniejszem uwiadamtam Szanowną Publiczność, że otrzymałem 
wyłączną sprzedaż oryginalnych 


Lekcye przygotowawcze na mojej 
. 


pensyi prywatnej 


rozpoczęły się 1 lipca nowego stylu. 


z domu handlowego E. Trepte w Warszawie i tako- 
we za gotówkę lub na raty po 50 kop. tygodniowo sprzedaję. 


Z uszanowaniem 


A. DIERING, Optyk 


Rie g K Ew NOWO ŚĆ u a 711—12—9 ul. Piotrkowska Nr. 277. 
: 1076 2-5 i usa 
= |w Muzeum bozwa 


dentystyczny J. Haberfelda 


z dniem 1 (13) lipca r. b. 

przeniesionym zostaje 
do domu Sz. Wiśliekiego róg ulicy 
Piotrkowskiej i Zielonej (gdzie. fry- 
zyer Kułakowski) w bramie na 2 

piętrze. 

W gabinecie moim przyjmować be- 
dę jak dotychczas od godz. 9 do 1 
i sd 2 do 7 po pot., biednych bez- 
płatnie od,8 do 9 rano.  Operacye 
i nadal wykonywać będę hez bólu 
przy pomocy tlenku azotu (gaz roz- 


przy ulicy PROMENADO W EJ. 
Jeszcze przez nikogo dotąd tutaj nie pakazywana 


piękna GALATEA 


marmurowy biust eżywiający się w oczach widzów. 


Widzieć možna codziennie od godziny 5 po południu do godziny 10 
wieczorem, co pół godziny. 


( 
woselający). 1019—0 CENA maż k unor r 20, die deleri BR 10; ż praweni 
© ary i EERTTYWY Św SZT oglądania p je, AL: A stęp do alu anatomicznego | © A 
Wielki wybór „luster, w Piątki wyłącznie dla dam. $ Stanisława Daleszyńska, $ 
tałowych w ramach i bez ram, kon- uskim, polskim, niemieckim i jskim j „| 4B Właścicielka Ma Konfekcyi damskiej i merka Teatr a 
solek z marmurowemi płytami i bez, nad- AE irata e w Łodzi zasade yli "eg AT „A kicielka Magazynu oatekori, ata akie zdr zwej A Ripia 2 


szedł do składu galan! IE n AD dabh SAD AO AO $ 


anteryjnego . r, 
921—0 STIUT Henig- czas bardzo krótki. | PORERCSE EEE, Ea a | sh 


w Z PS a E Pe z a o O NEAT | 
E Przy moim Magazynie /Konfekcyi damskiej, w Warszawie <$ 
gą przy ulicy Marszałkowskiej M 129 od lat 10 istniejącym, a 
sę otwieram dnia £ w rześnia r. b. 


SPECYALNY WYDZIAŁ, 
dotąd nigdzie jeszcze w kraju nie egzystujący, 


sPiształcenia kobiet na dyrsktrysy i zarządzające $; 
$ e 1 zakładów krawieczyzny damskiej, + 
do i M” 
PTA M, łaa A 


Ę: Metoda i krój wyłącznie paryżki Liczba praktykantek  ogranii ci 
5 Bliżazych objaśnień i warunków udzielam: Marszałkowska x 120. T 


A 


£ 


Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Antoni Chomętowski. Jossoaeso Iiessypow 20 Tona 1889 r. W i „Dziennika Łódzkiego”. za 


